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Or.0063-4-2/11

P r o t o k ó ł  Nr 2/11
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony 
Środowiska, odbytego w dniu 26 stycznia 2011r. w godz. od 900 do 1040.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:
1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Edward Gabryś

5. p.Dariusz Szczepański
6. p.Gabriela Wegner

7. p.Stanisław Kowalik
8. p.Grzegorz Wirkus

9. p.Marek Szmaglinski

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Marian Rogenbuk

- usprawiedliwiony

2. p.Bartosz Bluma

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3. p.Magdalena Wlazłowska
- Inspektor Wydziału BI

4. p.Bogdan Kuffel

- Radny Rady Miejskiej

5. p.Marek Czajka

- Pełnomocnik Burmistrza ds. Likwidacji Barier Architekto-



    nicznych

6. Przedstawiciele mediów.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat stanu przygotowania do realizacji 

inwestycji i remontów na rok 2011.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – każdy z członków Komisji otrzymał na piśmie wydruk dotyczący decyzji o pozwoleniu na budowę aktualne na dzień 19.01.2011r. – załączeniu.
Przyjęliśmy budżet miasta na rok 2011, każdy zna przyjęty kształt budżetu. Ponieważ te zadania, które są w zakresie remontów i inwestycji, są w zakresie działania naszej Komisji, w związku z tym postanowiłem, abyśmy zaraz na początku roku określili, czego możemy się spodziewać, stąd oczekuję tutaj też między innymi obecności Burmistrza, aby nam przybliżył, na co możemy liczyć 
w zakresie realizacji tych zadań, które zostały wpisane do wpi, jak i zadań bieżących.

· Inspektor Magdalena Wlazłowska – jeżeli chodzi o zakres inwestycji w Wydziale Budowlano-Inwestycyjnym, to w tej chwili przygotowujemy przetarg na budowę ulicy Lipowej. Jest to w zadaniach inwestycyjnych na 2011 rok, czyli nie ma tematu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dopowiem dla radnych, którzy nie byli w poprzedniej kadencji. Ulica Lipowa została wprowadzona do planu w trybie awaryjnym ze względu na to, że jest bezwzględnie konieczna wymiana kolektora deszczowego, zalewana jest ulica Wysoka permanentnie, kolektor jest zawalony i jest niezbędna jego wymiana, a skoro będziemy wymieniali kolektor, to niezbędna jest również budowa nowej nawierzchni tej ulicy.
· Inspektor Magdalena Wlazłowska – również instalacja gazowa i wodociągowa, czyli kompleksowo ten temat ma zostać załatwiony.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – to nie podlega dyskusji, ponieważ wymiana kolektora jest niezbędna, a wszystkie pozostałe są w jakiś sposób tutaj powiązane z tą inwestycją.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ulica Lipowa tłumaczy się w taki oto sposób: kolektor deszczowy został posadowiony na granicy nieruchomości działki i pasa drogi, czy pasa pieszojezdni i powoduje to nagminne zrywanie i obrywanie się kanału, akurat on jest w bardzo złym stanie technicznym, do tego kanał sanitarny, sieć przewodów energetycznych, przewód gazowy jest poprowadzony i mają takie zapasy, że niestety, musimy ingerować we wszystkie media, które są tam wbudowane. Powstanie kanał piętrowy, deszczówka powyżej, poniżej sanitarka. Niestety, warunki techniczne przy takich szerokościach mówią o odległościach pomiędzy mediami, energetyką, wodą, gazem i pozostałymi, dlatego akurat ten pas 4-metrowy jest pełno wytężony 
i była konieczność przebudowy tego kanału na piętrowy.
· Inspektor Magdalena Wlazłowska – jeżeli chodzi o budowę dróg osiedlowych, to w budżecie mamy przeznaczone 2 mln zł i musimy podjąć decyzję w ramach posiadanych pozwoleń na budowę, którą drogę byśmy realizowali ze wskazaniem na pewne priorytety, czyli natężenie ruchu, stan techniczny, uzbrojenie. Wszystko oczywiście w ramach pozwoleń na budowę.
Jeszcze w tej chwili taka gorąca wiadomość jeżeli chodzi o inwestycję związaną z budową Chojnickiego Centrum Kultury, przed godziną rozstrzygnęliśmy konkurs, wygrała firma z Izabelina k/Warszawy i w przyszłym tygodniu będziemy z tą firmą prowadzili dalsze rozmowy odnośnie podpisania umowy na projekt Chojnickiego Centrum Kultury. W roku bieżącym do końca lipca ma powstać pełna dokumentacja projektowa ze złożonym wnioskiem o pozwolenie na budowę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – poprosimy Burmistrza aby po zakończeniu naszego posiedzenia członków Komisji Komunalnej zapoznał z tym projektem. Osobiście widziałem tą koncepcję, to nie jest projekt, tylko koncepcja i moim zdaniem jest ona dosyć ciekawa, cieszę się, że to zostało zaakceptowane.

· Inspektor Magdalena Wlazłowska – wniosek o dopuszczenie do postępowania złożyło 
12 firm, z czego 3 zostały wykluczone, 9 zostało zaproszonych i na tych 9 zaproszonych firm wpłynęła tylko jedna oferta.
· Radny Stanisław Kowalik – ja rozumiem, że w tej sytuacji jest realna szansa rozpoczęcia inwestycji ChDK w bieżącym roku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – realna szansa będzie wówczas, jeżeli zostanie dokończony montaż finansowy.

· Radny Stanisław Kowalik – w lipcu dokumentacja projektowa, pozwolenie na budowę gdzieś w październiku i myślę, że przy końcu roku, gdyby udało się pozyskać środki na ten cel, to byłaby szansa.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – wstępny koszt, który określa autor koncepcji, to jest kwota 11 mln zł. Czy koszty wyburzenia też są w tym ujęte?

· Inspektor Magdalena Wlazłowska – w warunkach regulaminu konkursu był zapis o wyburzeniu budynku. Również w regulaminie jest zapis mówiący o oddaniu budynku do użytku, czyli projektant ma tą świadomość, że te 11 mln zł powinno wystarczać.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja odniosę się do tego zestawu ulic, które są z pozwoleniami na budowę. Otóż rzeczywiście w poprzedniej kadencji powstał plan budowy dróg i zgodnie 
z tym planem zostały zlecane, czy zostały przygotowywane dokumentacje projektowe na budowy zgłaszane przez Samorządy i radnych, przebudowy dróg lokalnych. Tak została zrealizowana ulica Porzeczkowa, Malinowa, Asnyka, Leśmiana, ścieżka rowerowa w kierunku Brus, to akurat jest taki program partnerski z Gminą do miejscowości Klawkowo, przebudowa budynku ChKS „Kolejarz” jest jakby poza drogami, budowa ulicy Sikorskiego, budowa ulicy Stromej, Weterynaryjnej, budowa ulicy Brzoskwiniowej, gdzie chcę przypomnieć, ze w roku ubiegłym miała być to droga, zarówno Brzoskwiniowa, jak i Agrestowa wykonana w systemie drogi gruzowej, po rozmowach z Samorządem i z mieszkańcami zostały wynegocjowane takie sytuacje, że zlecono w roku ubiegłym przygotowanie dokumentacji projektowej na budowę kolektora deszczowego w obu ulicach, takowa sytuacja miała miejsce i w tej chwili jest przygotowany projekt również na budowę już nawierzchni ulicy Brzoskwiniowej wraz z dwoma łącznikami w kierunku do ulicy Jabłoniowej. Czyli to są drogi, które wynikają bezpośrednio z tego planu budowy dróg lokalnych.
Natomiast niestety, ale to już radni muszą zdecydować o priorytecie inwestycji, ta kwota około 2 mln zł nie jest zbyt wielka, dlatego pozostaje zastanowić się w jaki sposób te środki wydatkować. Dopowiem, że na przykład budowa ulicy Asnyka i odcinek Leśmiana, jest to jak gdyby pierwsze utwardzenie poza drogami gruzowymi na Osiedlu Asnyka, tam akurat infrastruktura pozostała, czyli gaz, energia, brakuje tylko i wyłącznie odwodnienia na Osiedlu i przede wszystkim oświetlenia. Jest to czarny punkt na mapie miasta, gdzie wieczorem praktycznie nie ma jak dotrzeć do nieruchomości, ale być może będzie to zauważone też przez radnych.
Ulica Malinowa i Porzeczkowa – Porzeczkowa jest następstwem, czy kontynuacją modernizacji ulicy Bytowskiej, ponieważ ta Porzeczkowa jakby skomunikuje ulicę Agrestową, Brzoskwiniową i Morelową z jednego poziomu dojazdu, dlatego akurat ulica Porzeczkowa, ulica Malinowa wraz z kanalizacją deszczową, czyli też z całym odwodnieniem. Ulica Sikorskiego to niewielka droga na Osiedlu Prochowym z dojazdami do nieruchomości, chodzi o utwardzenie. Ulica Stroma i Weterynaryjna – tam już został wydatek na kanalizację deszczową przygotowany w inwestycji ulicy Jabłoniowej, ponieważ kolektor deszczowy akurat idzie poprzez ulicę Stromą i teraz jest tylko i wyłącznie koszt wykonania samej nawierzchni.
Tak to wygląda pokrótce jeżeli chodzi o stan zaawansowania, jakie są potrzeby w Samorządach to trudni mi rozpatrywać, natomiast dobrze byłoby inwestować tam, gdzie jest infrastruktura pełna, żeby nie doprowadzać do tego, że po naszych budowach dopiero mieszkańcy się budzą 
i zaczynają inwestować w swojej nieruchomości.

· Radny Edward Gabryś – chciałbym tutaj zaraz na początku troszeczkę zaprotestować, to znaczy do pierwszej wypowiedzi zaraz, czyli do budowy ulicy Lipowej. Mamy tutaj dokumentację, która traci ważność 14 lipca 2013 roku, czyli mamy ponad dwa lata do momentu, kiedy dokumentacja zacznie tracić ważność.

Druga sprawa, są ulice, które są odkładane, bo nawiązując na przykład do ulicy Porzeczkowej, Malinowej, te ulice już powinny być zrobione, one powinny być zrobione w ubiegłej kadencji 
i nie zostały zrobione. Koszt budowy tych dwóch ulic, jeżeli będziemy patrzeć tak, jak teraz patrzymy, że nie mamy pieniędzy, to będziemy odbijali tą piłeczkę coraz dalej, te ulice nie będą zrobione, dokumentacja przepadnie, bo to jest ponad 6,5 mln zł i to nigdy nie będzie pasowało, na dzisiaj nigdy nie będzie pasowało.
Jeżeli już jestem przy głosie, żeby potem nie zabierać głosu, bo nie będę dwa razy chciał mówić, ja w każdym razie będę przeciwny temu i nigdy nie podniosę  ręki na tak, zawsze będę na nie jeżeli chodzi o ulicę Lipową, jest czas, niech poczeka.

Nie mamy w tej dokumentacji Zamieścia. Nie wiem, czy byliśmy tam, czy oglądaliśmy, czy wiemy jak tam jest na dzisiaj. Trochę mróz trzyma, to jeszcze idzie, niech to do końca puści 
i potem może pójdźmy tam, najlepiej przejść, bo wtedy w buty się nabierze, bo samochodem zawsze się jakoś wyjedzie. Czyli Zamieścia tutaj nie mamy i teraz chciałbym wrócić do tematu, który został poruszany, do tematu ulicy Brzoskwiniowej i ulicy Agrestowej. Została zrobiona kanalizacja, zrobiona została nawierzchnia szutrowa i ja w każdym razie Panie Przewodniczący chciałbym, żeby Pan sobie w kalendarzu posiedzeń Komisji zaznaczył termin, ale termin, kiedy już zrobi się wiosna i pojedziemy na te dwie ulice. Te dwie ulice będą wyglądały gorzej niż wyglądały przed tą inwestycją, dziura na dziurze. Podejrzewam źle wykonana ta praca, nierówno rozsypana warstwa tego pokruszonego asfaltu, czy nie wiem jak to nazwać fachowo i jest tak, jak jest. Trochę winię za to mieszkańców, bo mieszkańcy podjęli decyzję, że nie chcą płyt, chcą mieć to, więc teraz mają trochę gorzej niż mieli, ale nie możemy sobie pozwolić na to, że pieniądze wyrzucamy w błoto i firma nasza z Pawłówka odwaliła lipę, dlatego proszę, żeby Pan Przewodniczący sobie to odnotował.
Zwracałem się kiedyś na temat chodnika na ulicy Jabłoniowej, nowego chodnika i tam też zaproszę jak pojedziemy na Agrestową, zaproszę na ten chodnik. Prowadzone inwestycje przez mieszkańców, chodniki nowe pozarywane, zgłaszałem to, jednak żadnej interwencji, ani z Wydziału, ani ze Straży Miejskiej, czyli tak ma być, budować i niszczyć.
Jeszcze jeden temat, do tego tematu będę wracał z uporem maniaka, czyli ulica Truskawkowa – podniesienie płyt i łącznik między Malinową a Jabłoniową – podniesienie płyt. Tam możemy dzisiaj iść i zobaczymy, czy przejdziemy. Z uporem maniaka będę do tego wracał, dopóki to nie będzie zrobione. Dziękuję bardzo.

· Radny Marek Szmaglinski – ja chciałbym także się tutaj ustosunkować i podziękować koledze Gabrysiowi za to, że tutaj poruszył właśnie problem ulicy Zamieście, bo tyle, co udało mi się zauważyć, to prace już tam były i widzę, że właśnie nie ma odnośnie tej ulicy żadnej informacji. Również z uporem maniaka będę tutaj po prostu proponował radnym kolegom, żebyście wzięli pod wzgląd u nas takie krótkie właśnie ulice jak Konarskiego, gdzie też właśnie te płyty by były potrzebne, to by załatwiło na pewno w doskonały sposób potrzeby mieszkańców. Również ulica Paderewskiego i jeszcze raz proszę o ulicę Staszica, to, co mówiłem na sesji. Chciałbym tutaj się zwrócić z prośbą o to, aby te ulice były wzięte pod uwagę. Dziękuję.
· Radny Stanisław Kowalik – w tym zestawieniu nie jest wyszczególniona kwestia współpracy samorządu ze Spółdzielnią Mieszkaniową. Wcześniej dyskutowaliśmy i wielokrotnie podnosiliśmy problem chodników, parkingów na dużych osiedlach, w związku z czym z uwagi na to, że nie są tu wykazane pewne kwoty, które zabezpieczałyby w jakiś sposób modernizację, czy też kolejne ciągi piesze, czy parkingi, rozumiem, że w najbliższym czasie dojdzie do spotkania 
z Zarządem Spółdzielni i będziemy omawiali te kwestie, tylko teraz pytanie skąd środki na pozyskanie materiału, a tym samym zainwestowanie w poszczególne tematy, o których wcześniej dyskutowaliśmy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – 2 lutego o godzinie 1000 odbędzie się kolejne posiedzenie Komisji Komunalnej, Komisji Budżetu z Zarządem Spółdzielni i Przewodniczącymi Samorządów Mieszkańców Osiedli, które działają w rejonie bloków spółdzielczych, z udziałem Burmistrza Finstera, gdzie Spółdzielnia została zobowiązana do przedstawienia na ten rok programu remontowego w zakresie takim, w jakim my możemy uczestniczyć, czyli powiększenie ilości miejsc parkingowych, remonty nawierzchni ulic i chodników oraz przede wszystkim umożliwienie dojazdu do niektórych bloków, bo jest taka oto sytuacja, że do niektórych bloków, to szczególnie na Osiedlu 700-lecia, o czym Samorząd wie, nie ma w ogóle możliwości dojazdu dla pojazdów uprzywilejowanych, tu nie chodzi o mieszkańców, ale chodzi o pojazdy typu karetka, czy straż pożarna i jeden taki blok został zrealizowany w roku 2010, kolejne czekają na realizację. Prezes Spółdzielni, z którym rozmawiałem osobiście, do końca miesiąca przygotuje taki program, ten program w poniedziałek każdy z członków Komisji będzie miał w swojej półce i 2 lutego spotkamy się, będziemy na ten temat dyskutować. Oczywiście musimy także przy obecności Burmistrza określić w jakim zakresie będziemy mogli partycypować. Może ktoś 
z mieszkających na osiedlach domów jednorodzinnych powie, że to jest sprawa Spółdzielni. 
I tak, i nie. Ja chcę podzielić się takim spostrzeżeniem, które wygłosił jeden z mieszkańców 
w okresie, kiedy trwała kampania, gdzie powiedział w ten sposób, że jeżeli budujemy kilometr ulicy na osiedlu domków jednorodzinnych, to on zaspakaja około 50 domków razy średnio cztery osoby, które tam mieszkają i to jest 200 mieszkańców. Natomiast jeżeli wybudujemy, czy pomożemy Spółdzielni na poprawę nawierzchni 200-metrowej przy bloku, to mamy załatwionych 60 mieszkań razy cztery osoby, czyli 240 mieszkańców mamy załatwionych. To też są nasi wyborcy, to też są wyborcy Burmistrza.
· Radny Edward Gabryś – to wszystko się zgadza, ale teren nie jest nasz.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale to nieważne.

· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący, budujemy na własnym terenie, tutaj robimy łaskę, trzeba tak powiedzieć konkretnie, robimy łaskę kosztem tych wszystkich, których Pan wymienił, tych 30 chodzących, a tych 60, którzy mają dostać od nas prezent. Ja nie mówię, że nie, ale w jakiejś kolejności, bo to nie nasz teren, to teren Spółdzielni Mieszkaniowej, niech Spółdzielnia Mieszkaniowa najpierw pokaże, że coś robi. Jak długo pamiętam, jak długo mieszkam w Chojnicach, to Spółdzielnia Mieszkaniowa nic nie zrobiła, bez pomocy miasta nic nie zrobiła.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – Panie radny, po to odbywamy to posiedzenie, gdzie tego typu stwierdzenia będzie Pan mógł pod adresem Zarządu Spółdzielni przedstawić i ewentualnie w jakiś sposób stwierdzić, że nam spółdzielcom się nie należy, bo mieszkamy na terenie Spółdzielni.

· Radny Edward Gabryś – tego nie powiedziałem.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – no chwileczkę, tak z tego wynika, nam spółdzielcom się nie należy, bo jesteśmy innymi mieszkańcami, bo Spółdzielnia nam to powinna zrobić. Ja zgadzam się z tym, że przez wiele lat nie było robione nic, że były rzeczy zaniedbane, ale z tego, co ja obserwuję jak Spółdzielca, to muszę powiedzieć, że w ciągu ubiegłego roku nastąpił bardzo duży postęp, w porównaniu do tego, co kiedyś nie robiono nic, to zrobiono bardzo dużo. Program, który wstępnie znam, też jest bogaty i jeżeli teraz chcemy postawić sprawę w ten sposób, że mają być ocieplone bloki, co jest istotnym elementem poprawy ekonomicznej dla mieszkańców Spółdzielni, bo jeżeli blok będzie ocieplony, to automatycznie zmaleją koszty utrzymania dla poszczególnego mieszkańca, to musimy powiedzieć sobie, że w tym wypadku pomoc ze strony miasta w tą infrastrukturę zewnętrzną, bo nie będziemy inwestowali w ocieplenie, to jest sprawa rzeczywiście Spółdzielni i spółdzielców. Jednak infrastruktura zewnętrzna jest tak samo problemem Spółdzielni, jak i miasta, tak przynajmniej ja uważam i wydaje mi się, że tutaj wiele osób ten pogląd podziela. Tak, jak powiedziałem, 2 lutego odbywamy posiedzenie wspólne Komisji Budżetu, Komisji Gospodarki Komunalnej, Zarządu Spółdzielni z udziałem Burmistrza i będziemy na ten temat dyskutować. Jeżeli wola Państwa będzie taka, że nie dajemy nic, to sprawa zostanie odłożona, ale do tego tematu tak, czy owak trzeba podejść.
· Radny Grzegorz Wirkus – ja w tym momencie poprę kolegę Gabrysia i przyznaję mu rację, że mieszkańcy osiedli domów jednorodzinnych są takimi samymi obywatelami miasta jak mieszkańcy bloków, płacą tak samo podatki, może nawet wyższe od swoich nieruchomości, a osiedla domów jednorodzinnych są tak zaniedbane w infrastrukturze drogowej, bo tam też do tej pory niewiele się robiło. Miasto więcej inwestowało w terenach osiedli bloków niż na terenach domów jednorodzinnych, dlatego w tym momencie popieram uwagę Pana radnego Gabrysia 
i uważam, że jeżeli miasto jest właścicielem terenów na osiedlach domów jednorodzinnych, to powinno najpierw zadbać o swój teren. Dziękuję.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – będzie czas 2 lutego wypowiedzieć się, nie przesądzam sprawy, tylko po prostu uznałem, że nad tym tematem należy się pochylić, tym bardziej, że był taki zwyczaj do pewnego momentu, gdzie miasto partycypowało w kosztach, partycypowało 
w tym sensie, że dawało jakiś materiał, czy co innego.

· Radna Renata Dąbrowska – ja będę wracać cały czas do moich dwóch ulic, czyli do ulicy Ustronnej i Ludowej, gdzie stoi woda, gdzie są zalewani mieszkańcy łącznie z piwnicami 
i z wszystkim. Może doczekam się też kiedyś, że te ulice wskoczą tak samo jak ulica Lipowa, bo nie ma też odwodnienia. To samo chciałam powiedzieć o ulicy Willowej, są postawione tam studzienki, ale to są takie półśrodki, a nie środki, czyli żeby zabezpieczyć i zrobić z tym raz porządek, bo nie wiem, czy takie wywożenie po każdym deszczu wody, wzywania i nerwy tych mieszkańców jest tego warte i czy te koszty nam się nie zwiększą, nie będą coraz większe.
Chciałabym też się zapytać co z ulicą Tucholską, co będzie z jej modernizacją?

Również chciałabym powiedzieć taką rzecz, że może by wrócić do tego, zrobić taką Komisję wyjazdową, żebyśmy mieli ogląd na to, jak wyglądają wszystkie ulice na terenie naszego miasta i wówczas możemy porównać również to, co się dzieje na terenie Spółdzielni, bo dobrą monetą było zawsze przyjęte, że robiliśmy takie wizje, jeździliśmy i wtedy wszyscy wiedzieliśmy 
co i gdzie należy robić.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – planuję takie wyjazdowe posiedzenie Komisji na marzec, czyli po zimie, może to być początek kwietnia.

· Radny Józef Skiba – chcę zwrócić uwagę odnośnie daty ważności decyzji w tym zestawieniu. Mamy tutaj jeden termin bardzo krótki, bo kończący się już w tym roku, chodzi o przebudowę 
i termomodernizację budynku ChKS „Kolejarz”. Jestem zdania, że przebudowa tam właściwie nie jest konieczna, bo klub jako taki jest wystarczający, mówię o obiektach, ale jeżeli chodzi 
o termomodernizację, to ona musi być natychmiastowa żeby budynki, pomieszczenia nie uległy całkowitemu zniszczeniu, bo ogrzewania praktycznie w tych pomieszczeniach nie ma i jeżeli tutaj ta decyzja, ważność tej decyzji nam przepadnie, to przypuszczam, że już nigdy do tego nie wrócimy i prawdopodobnie obiekt już nigdy nie zostanie wyremontowany, a termin nagli.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – w zestawieniu mamy podane dwa terminy ważności decyzji i czego one dotyczą? Domyślam się, że ten termin do końca bieżącego roku dotyczy przebudowy, natomiast drugi dotyczy termomodernizacji.
· Radny Józef Skiba – przypuszczam, że to jest chyba termin wykonania albo nawierzchni, albo trybun. Te nie są, póki co, konieczne i te trybuny to podejrzewam, że tam ci, którzy pracują 
w tym klubie, zrobią sobie we własnym zakresie, jak praktycznie rzecz biorąc wszystko do tej pory robili, ale w tym momencie już nie stać ich na to, żeby z własnej kieszeni robić termomodernizację, zresztą którą my mamy tutaj w decyzjach i ten temat ciągnie się latami.
· Inspektor Magdalena Wlazłowska – jeżeli chodzi o te dwa pozwolenia na budowę, to pierwsze pozwolenie na budowę, które traci ważność w grudniu 2011 roku obejmuje rozbudowę, przebudowę i termomodernizację tego budynku, który w tej chwili istnieje z rozbudową wewnętrznych instalacji. Natomiast to drugie pozwolenie na budowę, które ma termin ważności do maja 2012 roku obejmuje budowę budynku sanitarno-gospodarczego z wewnętrznymi instalacjami wod-kan, c.o i elektryczną oraz termomodernizację również, czyli ocieplenie części ścian budynku wielofunkcyjnego, tego, który tutaj jest wraz z budową zadaszenia, tutaj jest mowa o wiacie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli zasadne tutaj było to, co stwierdził Pan radny Skiba, że czas nas obliguje do tego, żeby przystąpić do termomodernizacji, bo straci ważność decyzja.

· Radny Dariusz Szczepański – dwie sprawy chciałbym tutaj poruszyć, mianowicie jeżeli chodzi o kwestię spotkania 2 lutego to prosiłbym, aby również na to spotkanie zaprosić przedstawicieli Wspólnot Mieszkaniowych z Osiedla 700-lecia, takie się już potworzyły i myślę, że bobrze byłoby ich poinformować o tej sytuacji, że rozmawiamy tutaj o chodnikach i drogach. Faktycznie, może będzie tutaj mało miejsca, ale może znajdą jakiegoś przedstawiciela.
Jeżeli chodzi o kwestię tych chodników, to mówiliśmy tutaj o jednym bloku, ale przecież tych bloków tam jest bardzo dużo, tu nie mówimy o 200 ludziach, czy o 64 rodzinach, tylko mówimy o znacznie większej ilości, czyli uważam, że na to też trzeba zwrócić uwagę.

· Radna Gabriela Wegner – chciałabym się dowiedzieć, czy na tą kadencję będziemy robili jakiś plan wykonywania ulic, czy tylko kontynuujemy to, co było wcześniej?

Również chciałabym, abyśmy zajęli się na przykład ulicą Modrzewiową. Jest to ulica znajdująca się za szpitalem, została zrobiona ulica Dębowa i nagle się ucięło. Moim zdaniem jest to ulica, która idzie przez całe prawie osiedle, zawija i ona właśnie jako ciąg komunikacyjny z drogą do szpitala powinna być zrobiona, takie jest moje przekonanie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – poprosiłem Pana Burmistrza na posiedzenie, aby nam przybliżył jak jego zdaniem, jako twórcy i realizatora budżetu wygląda sprawa możliwości finansowania, bo na teraz te 2 mln zł to jak widać z tych kosztorysowych wartości pozwolą zrobić praktycznie jedną ulicę, czyli jest to bardzo niewiele, a gdzie są dalsze możliwości.

· Radny Edward Gabryś – należy sobie powiedzieć do tego planu, czy projektu przedłożonego nam, trzeba przyjąć jeszcze jedną rzecz, że jeszcze masa różnych pilnych rzeczy dojdzie. Nie wiemy o tym dzisiaj, znamy z ileś lat wstecz, 75 innych spraw dodatkowo wejdzie, bo coś jest pilne, coś się przewróciło, tam stało się co innego i planowane rzeczy dalej odsuwamy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy w planach Wydziału Komunalnego jest realizacja dróg w technologii gruzowej?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie, po prostu nie ma środków. Powiem też, że plan remontów również w tym roku będziemy kroić maksymalnie, ponieważ wydatki, jakie mamy na ten cel, są do tego stopnia wyszczuplone, że utrzymanie bieżące będziemy musieli robić tylko rzeczy niemalże awaryjne, są to naprawdę już w tej chwili tylko zabezpieczenia umów, które przeszły nam z poprzedniego roku, na przykład na naprawy, czy uzupełnianie chodników jest kwota 50.000 zł, to tyle, co nic, na łatanie ledwo kwota 70.000 zł na cały rok, czyli właściwie mamy prace na wiosnę i w połowie roku będziemy pukać do budżetu o środki na bieżące utrzymanie, żeby utrzymać te standardy, do których się przyzwyczailiśmy.
· Burmistrz Arseniusz Finster – temat nie jest prosty, bo to przecież nie miało polegać na tym, że Państwo się zbierzecie na Komisji Komunalnej, my rzucimy tutaj 60 mln zł i powiecie, która droga ma być budowana pierwsza, na pewno tak byśmy chcieli i ja też bym tak chciał. Natomiast sytuacja jest taka, jaka jest, otwieramy ten rok kwotą 2 mln zł i ja prosiłbym o to, żebyście się Państwo zastanowili, czy w związku z tym, że to jest tylko, albo aż 2 mln zł, bo z jednej strony to jest tylko, a z drugiej strony są to pokaźne środki, czy nie realizować w tym roku jednak tego dalszego etapu programu budowy dróg z podbudową gruzową, bo za tą kwotę my tego zbudujemy więcej. Zdajemy sobie sprawę z tego, patrząc na kosztorysy, to za 2 mln zł zbudujemy jedną, czy półtora drogi i nic więcej. Priorytety na ten rok związane są głównie z Parkiem 1000-lecia, gdzie jest ponad 4 mln zł, z rondem Wyszyńskiego, gdzie jest razem 8 mln zł i tak dalej, gdyby to wszystko poskracać to na drogi byłoby dużo.
Natomiast musimy rozwinąć skrzydła w drugim, trzecim i czwartym roku kadencji. Ciągle odbywają się dyskusje, która ulica powinna być, według tych zaprojektowanych, budowana pierwsza i ja też sądziłem i proszę o to, żebyście Państwo zechcieli przyjąć jakieś kryteria wyboru i Komisja Komunalna powinna, moim zdaniem, przekazać Burmistrzowi rekomendację, czyli jak gdyby katalog tych dróg z kolejnością ich budowy tak, żebyśmy z tym poszli do mieszkańców, najlepiej żeby to była taka kolejność, która odzwierciedla Osiedla, na przykład pierwsze pięć ulic nie powinny być na jednym Osiedlu, one powinny być porozrzucane, żeby w każdym miejscu coś się działo, ale kryterium mimo wszystko natężenia ruchu, czy ważności drogi pod względem komunikacyjnym, czy stanu technicznego obecnego drogi, to trzeba po prostu podjąć.

Jest problem, nie ma co ukrywać, gdybym ja był tutaj członkiem Komisji Komunalnej, ale nie jestem, to jednak chyba bym w tym roku zmierzał do budowy. Schetyna miał szczęście, bo te duże pieniądze, które Rząd przekazuje, to są drogi trwałe, a ja mam to nieszczęście, że moim nazwiskiem nazwano drogi tymczasowe, ale niech już tak będzie, czyli tak zwane „finsterówki”, żeby jednak to budować, takiego byłbym zdania, natomiast przygotować front inwestycyjny na drugi i trzeci rok kadencji, wówczas byśmy budowali po cztery, po pięć ulic rocznie, to byłby taki dobry wymiar. Należy stworzyć katalog, ująć, że do końca tego roku pozostałe opracowania będą i zrobić rekomendację. Natomiast jeżeli Państwo uznają, że nie budujemy w tym roku dróg z podbudową gruzową, to wykonamy którąś z tych ulic, czy któreś z tych ulic, chociaż ceny są rzucające na kolana. Przykładem jest ulica Malinowa, ulica osiedlowa i warto dotrzeć do mieszkańców z tą informacją, że ulica kosztuje więcej niż chyba wszystkie domy przy tej ulicy, bo kwota około 5 mln zł to olbrzymia kwota, przypominam, że Jana Pawła II, Książąt Pomorskich i Filomatów robiliśmy za 7 mln zł. Tutaj te kosztorysy oczywiście w ramach, to, co w tej chwili mówi Generalna Dyrekcja w kontekście budowy dróg szybkiego ruchu, te kosztorysy zejdą, ale nie wiem, czy zejdą o 30%, czy o 20%.
Jeżeli Państwo pozwolą, to bym poprosił, abyśmy do tematu dróg osiedlowych wrócili za moment, teraz chciałbym pokazać tą koncepcję Chojnickiego Centrum Kultury. Od razu wywołuję ciekawą sytuację problemową, Chojnickie Centrum Kultury ma kosztować tyle, ile trzy ulice Malinowe w kosztorysie, ciekawe zestawienie. Wiadomo, że Chojnickie Centrum Kultury budujemy i nie ma od tego odwołania. Teraz chyba dyskusja na temat, czy lepiej zbudować trzy ulice „jak Malinowa”, czy zbudować Chojnickie Centrum Kultury jest bezprzedmiotowa, trzeba budować i Chojnickie Centrum Kultury i ulice osiedlowe, tylko niczego nie zrobimy od razu.
Jak Państwo wiecie, powołaliśmy Sąd Konkursowy, otworzyliśmy procedurę naboru prac i sytuacja była dosyć ciekawa, bo tematem interesowało się kilkanaście pracowni, było ich 12, jednak zgłosiła się jedna Pracownia, co od razu wywołało taką pewną frustrację w moim wnętrzu, jak to jest, że samorząd chce wydać pieniądze na projekt, a pracownie widocznie mają tyle pracy, że zgłasza się jedna. Natomiast jak otworzyliśmy zawartość tej oferty, to okazało się, że 
w tym „nieszczęściu” w kontekście ilości pracowni mamy szczęście, bo zgłosiła się do nas 
w ocenie Sądu Konkursowego i również w mojej ocenie, kilku ekspertów, których zaprosiłem do oceny tego projektu, mam nadzieję i Państwa opinii, zgłosiła się bardzo dobra Pracownia projektowa, bardzo dobry architekt i zaproponował dobre, nawet moim zdaniem przekraczające nasze oczekiwania rozwiązania. Jest to Pracownia z Izabelina k/Warszawy, jest to architekt Pan Janusz Pachowski, ta Pracownia projektowała Bibliotekę Uniwersytecką w Kielcach, halę widowiskowo-sportową w Ostrowcu Świętokrzyskim, Centrum informacyjno-Administracyjne 
w Legionowie, to są takie trzy duże projekty, które wykonała, są referencje.
Jeżeli chodzi o Sąd Konkursowy, to Sąd Konkursowy miał tylko kilka właściwie drobnych uwag, ale zacytuję taką sentencję „przedstawiona koncepcja konkursowa w pełni spełnia wszelkie oczekiwania inwestora zarówno w zakresie rozwiązań funkcjonalnych jak i przestrzennych. Na szczególną uwagę zasługuje zaproponowany w pracy czytelny układ funkcjonalny…”. Jest również w opracowaniu do koncepcji architektonicznej szczegółowy opis przygotowany przez pracownię projektową. Na uwagę naszą, moim zdaniem, powinny zwracać takie oto fakty. Chcieliśmy mieć jedną salę wielofunkcyjną, architekci zaproponowali dwie sale. Jak Państwo przejrzycie te plansze, to zobaczycie z nich, że jest sala wielofunkcyjna, czyli rozrywkowo-operetkowo-koncertowo-kinowa na 350 osób i jest sala teatralna na około 250 osób, to są dwie osobne sale i jest to pierwszy plus tego projektu.
Drugi plus, to są parkingi podziemne na 46 pojazdów i kilka pojazdów na zewnątrz, to też jest dobre rozwiązanie, które wykorzystuje teren.

Trzeci walor tego projektu, to jest bardzo czytelny układ komunikacyjny, w tym projekcie jest wszystko, od sal plastycznych po sale muzyczne, taneczne, jest kawiarnia, restauracja, garderoby, ruchoma scena umożliwiająca transport w górę, w dół fortepianów etc., to wszystko jest tutaj w zapisach.

Wreszcie czwarty walor, moim zdaniem, który też doprowadził do tego, że postanowiłem podpisać się pod decyzją Sądu Konkursowego, czyli tą rekomendację przyjąłem do wykonania, to jest, moim zdaniem, architektura. Tutaj architekt znalazł, moim zdaniem, kompromis pomiędzy otoczeniem, czyli Wszechnicą Chojnicką a tą nowoczesnością, której byśmy oczekiwali. Wstawienie na Wzgórzu Ewangelickim futurystycznej bryły o bliżej nieokreślonych kształtach 
i przestrzeni może wywoływałoby pewien podziw ze względu na to, że to są różne kształty, różne krzywizny, ale z drugiej strony trzeba chyba szukać kompromisu, bo jak staniemy frontem, to po prawej stronie mamy Wszechnicę Chojnicką, po lewej stronie mamy zabytkowy park i obok mamy zabudowę mieszkaniowo-usługową i mieszkaniową na ulicy Rolbieckiego i tutaj ten kompromis trzeba było znaleźć.
2 lutego o godzinie 1300 w sali obrad Rady Miejskiej będzie publiczna prezentacja tego projektu nie tylko na planszach, ale w formie multimedialnej, będzie autor, czyli Pan Janusz Pachowski 
i będziemy negocjować do końca wszystkie kwestie związane z uwagami Sądu Konkursowego. Cena realizacji tego projektu to 510.000 zł. Nie jest to zbyt wygórowana cena, ponieważ chciałbym przypomnieć, że taką samą cenę płaciliśmy za remont i modernizację Wszechnicy Chojnickiej, też Pracownia „Arus” wtedy wykonała ten projekt za około 500.000 zł. 

Czyli mówiąc krótko, póki co wygląda to dobrze, w tej chwili trzeba się sprawdzić w działaniu.
Teraz kolejna rzecz bardzo ważna i istotna, my zakładaliśmy w postępowaniu konkursowym, że koszt realizacji tego zadania nie może przekroczyć 11 mln zł wraz z projektem, oczywiście bez wyposażenia w światła, akustykę i projektory, ale z wyposażeniem w fotele, okładziny, wentylatory, lampy, które normalnie oświetlają, to tak. Czyli ta technika wyższa, czyli ruchome światła, czy fortepian na przykład, to są dodatkowe wydatki. Jeżeli by ten projekt, jak go dzisiaj widzimy, zamknął się w kwocie 11 mln zł, to byłoby bardzo dobrze i uważam, że finansowanie tutaj nie byłoby zbyt zagrożone w kontekście tych przychodów, które będę planował i będę rekomendował Radzie Miejskiej, a które będziemy zdobywać z majątku miasta, bo ja od razu mówię, że Chojnickie Centrum Kultury tutaj ciężko będzie o jakiekolwiek dotacje na budowę, jakieś programy unijne, one nie uwzględniają takich możliwości, uwzględniają na przykład centrum edukacyjno-wdrożeniowe, które adoptuje Starosta, to jest zupełnie inna funkcja niż typowo funkcja kulturalna i trzeba będzie poszukać dochodów w majątku miasta.
Nie chcę przeszkadzać w obradach, zostawię te plansze, Państwo macie dość dużą informację ode mnie, wystarczy popatrzeć na to wszystko, miejsce w Chojnicach dokładnie jest wszystkim znane, dlatego nie powinno być żadnego problemu.

· Radny Józef Skiba – jaki będzie przybliżony koszt unicestwienia starego obiektu, czy to będzie w kosztach powstania nowego?

· Burmistrz Arseniusz Finster – w kosztach budowy, w ogóle nie wykorzystuje architekt starego obiektu i to jest też dobra wiadomość. W procesie inwestycyjnym firma, która wygra przetarg na budowę Chojnickiego Centrum Kultury będzie wyburzała obecny Chojnicki Dom Kultury. Musieli założyć wyburzenie ChDK jeżeli chcą budować parkingi podziemne, bo sztywność tej konstrukcji, sztywność budowli musi być taka, a nie inna.

· Radna Renata Dąbrowska – czy to wzgórze zostanie w takiej wersji, jak jest, czy ono będzie obniżone?

· Burmistrz Arseniusz Finster – to wzgórze będzie zabudowane, ono oczywiście będzie obniżone, bo będzie wjazd też od ulicy Swarożyca, wzgórza nie będzie, na tym wzgórzu będzie obiekt. Natomiast parku w ogóle nie ruszamy, mieścimy się w granicach opracowania planu miejscowego. Te dwie sale mieszczą się w jednym module, czyli jest to problem właściwie tylko kubatury tej sali teatralnej, natomiast przy takich technikach wentylacyjno-grzewczych, gdzie odzyskuje się ciepło, to nie są wielkie koszty, natomiast dla teatru repertuarowego istnienie osobnej sceny jest rzeczą pierwszorzędną. Ja się obawiałem takich zarzutów, budujecie Centrum Kultury i czym ono się różni od Chojnickiego Domu Kultury, czy tylko tym, że sala muzyczna jest większa, że sala taneczna ma lustra? Nie, to będzie zupełnie nowy, na kilkadziesiąt lat dobry standard dla Chojniczan. Mamy takie możliwości i spróbujmy je wykorzystać. Natomiast ja nie wiem dzisiaj, czy będziemy kupować urządzenia do projekcji filmów, bo jeżeli 
w którejś z galerii, która będzie się budowała w Chojnicach, wiem, że są projektowane dwie, powstanie multikino, to trzeba się będzie zastanowić nad sensem zakupu takiego urządzenia, ale to jest kwestia wtórna. Będziemy przygotowani, jeżeli nie powstanie multikino, to na pewno będą filmy w Chojnickim Centrum Kultury. Natomiast jeżeli złapiemy jakąś dotację, czy subwencję, to kupimy te projektory, bo to też daje szanse wyświetlania filmów w jakimś programie szkolnym, przedszkolnym, wakacyjnym, gdzie nie jesteśmy powiązani tą komercją, która będzie w galeriach usługowo-handlowych. Powierzchnia to 3.800 m2 powierzchni użytkowej przy obecnym 1.500 m2 w Chojnickim Domu Kultury, czyli o 2,5 razy to będzie większe. Oczywiście ja od razu mówię, że też o te 2,5 razy skoczą koszty funkcjonowania Chojnickiego Centrum Kultury, ale tutaj już prowadzimy rozmowy ze Starostwem, nie może być tak, że wszystkie środki z subwencji oświatowej, które są na kulturę dla młodzieży, są przekazywane do PMDK w Brusach, tutaj będzie ostre starcie, na pewno silna wymiana argumentów, ale ja będę dążył do tego wspólnie z Panem Wójtem Gminy Chojnice, bo Gmina Chojnice też będzie wspierać miasto, bo nie ma takiego Centrum Kultury, żeby 6/9 tej subwencji trafiało do Chojnic, natomiast na resztę trzeba szukać już pieniędzy w miękkich programach, przecież są programy w obszarze kultury, czy edukacji, tutaj będziemy współpracować z tym centrum edukacyjno-wdrożeniowym, które będzie funkcjonować, jest po prostu szansa i ja bym tutaj się nie zamartwiał o te koszty, tym bardziej, że one nie są wielkie patrząc na Chojnicki Dom Kultury w odniesieniu do tego budynku, który tam stał, bo poza salą kinową, korytarzem i kilkoma biurami, piwnicą tam nic po prostu nie było ciekawego.
· Radny Józef Skiba – tak patrzę na to i wierzyć mi się nie che, że to można za 11 mln zł wybudować.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to jest tak zwany kosztorys projektowy, natomiast my w umowie zawrzemy zapis, że projekt musi być wykonany z załączonym kosztorysem, który nie może przekroczyć kwoty 11 mln zł, to jest ograniczenie.

· Inspektor Magdalena Wlazłowska – jeszcze wyjaśnię, że regulamin Sądu Konkursowego określał ten koszt jasno i wyraźnie, że on nie ma przekroczyć 11 mln zł brutto wraz z wyburzeniem, dokumentacją, z oddaniem budynku do użytkowania. Myślę, że projektant, który opracowywał tą koncepcję, brał to pod uwagę. W momencie podpisania umowy, o czym Burmistrz mówi, my będziemy oczekiwali od projektanta tego, żeby ten koszt nie przekroczył już teraz 10,5 mln zł, bo 0,5 mln zł jest na projekt.
· Burmistrz Arseniusz Finster – podam tutaj przykład, Starostwo Powiatowe buduje salę gimnastyczną w Zespole Szkół przy ulicy Nowe Miasto, to jest obiekt kubaturowo mniej więcej 
o połowę mniejszy od naszego Centrum Kultury i koszt realizacji 5 mln zł, gdzie jest palowanie. Czyli to jest różnie, wygląda na to, e to ma kosztować aż tyle, tak, jak z tymi ulicami, bo ja na przykład nie wierzę, że ulica Malinowa około 5 mln zł może kosztować, wierzę, że 2-2,5 mln zł, ale na pewno nie 5 mln zł.

Jako Komisję informuję Państwa, że na mocy uprawnień, które mam, podpisałem się rekomendacją Sądu Konkursowego, 2 lutego mamy spotkanie, na konferencji prasowej będę prezentował te plansze, niektóre media tutaj już są, nie ma żadnego kłopotu. Jeżeli mamy wrócić do dróg, to poproszę o 10-minutową przerwę.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam inną propozycję, tak, czy owak mamy dopiero styczeń, mamy jeszcze zimę, przystąpić do realizacji tych zadań drogowych będzie można nie prędzej jak w kwietniu.

· Radny Edward Gabryś – tu nie o to chodzi Panie Przewodniczący. Pan Burmistrz powiedział, że będziemy inwestowali w drugim, w trzecim i czwartym roku, a w drugim roku kończą się dokumentacje, których wartość opiewa na 12 mln zł, nie czarujmy się, albo powiedzmy prawdę, które robimy albo nie robimy, bo jak już wspomniałem, wszystko się odsuwa, Malinową i Porzeczkową mieliśmy mieć zrobione już dawno, a teraz odkładamy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam taką propozycję, abyśmy jakiekolwiek decyzje podjęli po tym, jak dokonamy oglądu w naturze, czyli to, co zaplanowaliśmy na miesiąc marzec wyjazdowe posiedzenie Komisji. Druga sprawa – proszę zwrócić uwagę, że stoimy przed zebraniami sprawozdawczo-wyborczymi w Samorządach Mieszkańców Osiedli i tam dopiero będziemy przedstawiali propozycje co można, czego nie można i jakie są priorytety.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to jest naturalne, że jak pójdziemy na zebrania, to ludzie powiedzą nam, a my wiemy, co jest do zrobienia i trzeba im mówić szczerze, że to, co jest do zrobienia, to jest na dwa pokolenia, to nie jest do zrobienia w ciągu czterech lat, bo nikt nigdy nie mówił, że zbudujemy wszystkie ulice w tej kadencji. Proszę spojrzeć w Program 2014, ja, póki tu siedzę i mam nadzieję, że zdrowie mi będzie służyć, to wykonam to, co jest w Programie, ale Państwo nie oczekujcie ode mnie, że ja w pierwszym roku kadencji uruchomię masę projektów, bo muszę zebrać środki. Z drugiej strony za chwilę będziemy reformować pewne dziedziny życia społecznego i liczę na Wasze poparcie w tym zakresie, bo tam będziemy szukać środków, bo to nie jest worek bez dna. Dlatego ja myślę nie marzec, gdybym mógł poprosić, aby przepracować to w lutym, rekomendacje potrzebowałbym w lutym w jakim kierunku mamy pójść, bo pozostawienie tematu do kwietnia to są tematy w kwietniu, kiedy firmy mają pełnie kieszenie już zamówień i wykonywać będą drogo te inwestycje. Jeżeli w lutym będą rekomendacje, to 
w lutym ogłaszamy przetargi, wtedy jest konkurencja na rynku, czyli tą malinową, czy inną ulicę wykonają taniej niż jest w kosztorysie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli będzie odpowiednia pogoda, to będziemy mogli rzeczywiście ten objazd zrobić w lutym, jeżeli oczywiście członkowie Komisji się zgodzą na to, aby to zrobić w lutym, taka możliwość istnieje. Proszę zwrócić uwagę na temat, który został tutaj wpisany, czyli informacja na temat stanu przygotowania do realizacji inwestycji i remontów na rok 2011, my nie podejmujemy tutaj dzisiaj żadnych decyzji, chcieliśmy zasięgnąć informacji jak to wygląda od strony kosztowej, od strony dokumentacyjnej, od strony daty ważności decyzji i taką informację uzyskaliśmy, mamy również krótką i nieoptymistyczną informację na temat stanu finansów na te rzeczy. Być może do lutego coś się zmieni i w lutym będziemy podejmowali decyzje co rekomendować Samorządom Mieszkańców na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych.
· Rady Edward Gabryś – Panie Przewodniczący, pięć kadencji i jedna komunistyczna, to doskonale wiemy, co my możemy zrobić i ile możemy zrobić, doskonale wiemy. Dziękuję bardzo, ale się spieszę, więcej nie będę słuchał, bo to wciąż zmierza do tego samego miejsca.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wiem, co znaczyło to pięć kadencji i jedna komunistyczna, wiem, że w poprzedniej kadencji wykonaliśmy sporo ulic, przekroczyliśmy założoną 
w Programie 2010 ilość wykonanych ulic i tego stwierdzenia nie rozumiem, bardzo proszę, żeby to zostało zaprotokołowane, tego stwierdzenia zupełnie nie rozumiem, nie wiem, czy to dotyczy krytyki poprzednio realizowanego programu, czy miało to inny cel.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – chciałbym uzupełnić, w przedstawionym materiale jest zapisana budowa ścieżki rowerowej, chodnika oraz drogi wraz z odwodnieniem wzdłuż ulicy 
14-Lutego go granic miasta w kierunku Nieżychowic. Jest to też zadanie, które w zasadzie w tej chwili jeszcze nie posiada pozwolenia na budowę, ale jest to inwestycja, która na pewno gdzieś się pojawi w okolicach budowy ronda. Wiemy, że budowa ronda przy zbiegu ulic Wyszyńskiego, 14-Lutego i Alei Brzozowej prawdopodobnie rozpocznie się nawet w roku bieżącym 
i wówczas zostanie prawdopodobnie remontowany odcinek od ronda przy Wyszyńskiego do ronda „Solidarności”, czyli jest to jakby uzupełnienie dokumentacji na odcinku od obwodnicy w kierunku Nieżychowic.
· Radny Antoni Szlanga – już wnioskowałem nie raz w poprzednich kadencjach, że ulica 
14-Lutego nie kończy się przy rondzie z Brzozową i przy rondzie „Solidarności”. Najbardziej niebezpieczny i najbardziej wymagający odcinek tej ulicy, gdzie trzeba zrobić ścieżkę i położyć chodniki, to jest właśnie od skrzyżowania z Brzozową do obwodnicy, to powinno być w pierwszym rzędzie brane pod uwagę.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja od razu powiem, że to są dwa zadania, ponieważ jedno zadanie jest w pasie drogi wojewódzkiej, czyli ścieżka rowerowa i chodnik, natomiast deszczówka odwadniająca wodę z tego chodnika i ścieżki będzie szła wraz z budową i tutaj drogi równoległej do tych budynków, które są posadowione w ulicy 14-Lutego, a mają w tej chwili dojazd gruntowy, gdzie obserwujemy dość różne zachowania kierowców właśnie u wylotu z ulicy Wyszyńskiego, samochody się już rozpędzają poza miasto, są to prędkości zdecydowanie wyższe niż 50 km/h, choć powinny jeszcze być, bo to w granicach miasta, a są w tej chwili takie wielokrotne dzikie zjazdy do nieruchomości, gdzie w nagłych sytuacjach kierowcy hamują, skręcają za drzewem, skręcają przed drzewem i ta sytuacja tymi dwoma projektami uleczona, co nie zmienia faktu, że Zarząd Dróg Wojewódzkich nie zainwestuje w tych projektach budowy ronda i odcinka pomiędzy rondami, nie zainwestuje w nawierzchnię, przynajmniej na razie takiej nie ma deklaracji, nawierzchnię w samej ulicy do obwodnicy Chojnic.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękujemy za informacje, przyjmujemy takie ustalenia, jakie przyjęliśmy zgodnie z moją propozycją, przychylam się do propozycji Burmistrza, że czas na ogłoszenie przetargów, to im wcześniej, tym lepiej, czyli w lutym, jeżeli tylko aura będzie sprzyjająca, to dokonamy tego oglądu w naturze, przy okazji zobaczymy stan nawierzchni po zimie, jeżeli oczywiście już będzie po zimie, opadów śniegu, póki co, nie zapowiadają jakichś obfitych, czyli ta możliwość będzie istniała i wówczas podjęlibyśmy decyzję. Przypominam też o tym, że 2 lutego mamy to wspólne posiedzenie z Komisją Budżetu, z Zarządem Spółdzielni Mieszkaniowej, przedstawicielami Samorządów Mieszkańców.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – do Komisji wpłynął wniosek, właściwie prośba handlowców na targowisku przy ulicy Angowickiej dotycząca zmniejszenia opłat targowych na tymże targowisku – w załączeniu.

Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska kierując to do Komisji przedstawił jakie są opłaty stosowane na poszczególnych targowiskach.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – sytuacja jest tego typu, że na targowisku przy ulicy Angowickiej stawka za 1 m2 stanowi 3,20 zł, natomiast na targowisku przy ulicy Młodzieżowej jest to 1,00 zł i tu jest największy kłopot. Na Angowickiej handel jest prowadzony we wtorki, piątki 
i soboty, natomiast na Młodzieżowej przez cały tydzień, czyli od poniedziałku do soboty włącznie. Wpływy, jakie są z opłaty targowej przy ulicy Angowickiej, to w roku 2009 była to kwota 147.918 zł, w roku 2010 była to kwota 135.667 zł, czyli widać nieznaczny spadek. Powodem też był dłuższa zima niż w roku 2009, ale widać mniejsze zainteresowanie handlujących na targowisku przy Angowickiej.

· Radny Józef Skiba – mnie się wydaje, że ta prośba tych handlujących na ulicy Angowickiej jest według mnie zasadna. Myślę, że należałoby wypośrodkować, jednym obniżyć, drugim podnieść, niewiele, ale podnieść. Lubię chodzić po targu, jak mam tylko wolne to idę na jeden, czy na drugi targ i widać wielką różnicę jaka jest między targowiskiem na ulicy Angowickiej a targowiskiem na ulicy Młodzieżowej, jakość targowisk, taka kultura socjalna jest chorendalnie różna, oczywiście na korzyść Młodzieżowej. Ci ludzie na ulicy Angowickiej, ja bym to porównał do pracy na pustkowiu, jest tam jedna toaleta, woda gdzieś przy słupie, jeden kranik, który zimą prawdopodobnie nie działa, mają bardzo złe warunki do pracy i mój wniosek do tej prośby jest taki, żeby jednym trochę obniżyć, tamtym trochę podnieść, wypośrodkować, bo jest to krzywdzące, przecież tamci płacą mniej jak 1/3 tego, co płacą ludzie na ulicy Angowickiej. Pan Dyrektor powiedział, że wpływy się zmniejszają. Zmniejszają się, bo na przykład na mieszkam przy Brzozowej, gdzie mam kilka kroków na targowisko przy Angowickiej, ale wsiadam w samochód i wolę jechać na Młodzieżową i tam poczynić zakupy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – mówimy na to targowiska, natomiast ja twierdzę, że targowisko jest na ulicy Angowickiej, natomiast to, co jest na Młodzieżowej, to jest bazar i to coraz większy obraz bazaru w tej chwili już przedstawia i przy tych zamiarach, które wiem, jakie ma Stowarzyszenie, które tam powstało, mianowicie jakieś zadaszenia, to w końcu nam się urodzi tam jakaś hala targowa i wydaje się, że kierunek może jest i słuszny, natomiast to już nie jest targowisko.
· Radna Gabriela Wegner – jeżeli jest to bazar, a przynajmniej taką funkcję pełni i w zasadzie spełnia te normy bazarowe, jeżeli jest tam standard wyższy, to nie może być tak, że opłaty za m2 powierzchni na tym bazarze są dużo niższe niż na targowisku, to powinno być na targowisku dużo niżej niż na bazarze. Ja rozumiem, że obniżając koszty na Angowickiej tracimy pieniądze Urzędu Miasta, ale podwyższając na Młodzieżowej możemy je zrównać. Poza tym jest jeszcze jedna rzecz, bazar handluje codziennie, ma dochody codziennie, a na targowisku ludzie przyjeżdżają tylko trzy razy w tygodniu i ich dochód jest tylko trzy razy w tygodniu, często i gęsto dużo niższy niż na bazarze. Kierując się zwykłymi etycznymi zasadami, to powinniśmy przynajmniej zrównać, albo odwrócić to wszystko.
· Radny Stanisław Kowalik – w zasadzie już tutaj radna Wegner moje słowa potwierdziła, ja tylko chciałbym jedną bardzo ważną rzecz powiedzieć. Myślę, że handlujący, którzy są na ulicy Młodzieżowej i występujący w zasadzie jako pracodawcy, czy też właściciele tych butików, czy pawilonów, oni mają dosyć komfortową sytuację lokalową bez względu na to, jaka jest aura 
i w związku z tym stawka 1,00 zł i przez sześć dni w tygodniu, bo tylko niedziela jest wyłączona, niektóre boksy również w niedzielę są uruchomione, to jednoznacznie tutaj wskazuje na to, że zrównanie chociażby w takim aspekcie, zrównanie stawek do 2 zł, czyli tutaj podnieść, tutaj obniżyć o 1,00 zł, to byłoby taką rekompensatą dla tych handlujących na targowisku przy Angowickiej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – chciałbym jeszcze gwoli uzupełnienia. Ta różnica stawek powstała w momencie pozbawienia handlu na tak zwanym „pchlim targu” przy ulicy Mickiewicza, tamci handlujący zostali przesiedleni na ulicę Młodzieżową i w obawie przed dużymi marketami tam ustalono właśnie stawkę opłaty targowej w wysokości promującej 1,00 zł, to dotyczy tylko tego jednego miejsca na terenie miasta. Jest to ustalone uchwałą z 2002 roku, która mówi o tych ogólnych stawkach 3,20 zł, to jest dla artykułów pozostałych, czyli nie płodów rolnych. Natomiast aspekt różnicy tych dwóch targowisk jest taki, że na Młodzieżowej są dzierżawy plus opłaty targowe, natomiast na Angowickiej są tylko i wyłącznie opłaty targowe. Wobec powyższego na Młodzieżowej jest jakby podwójny wpływ, czyli z dzierżawy pod pawilonami plus opłata targowa, natomiast tam występuje tylko ta jedna opłata. Często się zdarza, że handlujący na Młodzieżowej również występują jako handlujący na Angowickiej i tam rzeczywiście się utarło, że przyjeżdża się z całym kramem i z tym całym kramem każdy się pakuje 
i zwalnia miejsce na pozostałe dni niehandlowe.
· Radny Józef Skiba – tutaj to, co Pan Dyrektor mówi, to jest racja, ale nikt nie ogranicza ani też nie karze stawiać przed tymi małymi pawilonami na Młodzieżowej tak wielkich dostawek, przecież niektóre te pawiloniki mają dostawkę 5-6-krotnie większą, jak sam pawilonik i jeżeli nie będą chcieli płacić po 2,00 zł, niech o połowę zmniejszą teren działania. Tutaj zgadza się, że oni płacą dzierżawę od pawilonów, ale nie od dostawki, niech handlują w pawilonie i nie będą płacić opłaty targowej, bo do tego chyba w roku 2002 dążyliśmy, że handel ma się odbywać tylko w tych małych pawilonach, o dostawkach wówczas nie było mowy, to zaczęli kombinować 
i powiem prosto, teraz na plecach tych z Angowickiej oni sobie robią całkiem dobry interes.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – powiem jedną swoją uwagę, szkoda, że to pismo wypłynęło teraz, kiedy jesteśmy po przetargach na inkasentów na jednym i na drugim targowisku, bowiem gdybyśmy zmienili teraz opłaty, to w istotny sposób będzie miało wpływ na dochody inkasentów, bo jeżeli na Angowickiej nastąpi obniżenie, to tym samym dla inkasenta prowizja będzie dużo niższa, nie wiadomo, jak to wygląda od strony prawnej co do możliwości zerwania umowy. Mam taką propozycję, żeby Pan Dyrektor Rekowski jeżeli dałoby się na 2 lutego przygotował propozycje, będziemy mieli wspólne posiedzenie z Komisją Budżetu, która jest właściwa do tego, żeby ocenić skutki ekonomiczne tego, żeby przygotował propozycje ewentualnie ujednolicenia, czy zbliżenia tych stawek, spróbował wyliczyć skutki ekonomiczne tego i przedstawił na posiedzeniu w dniu 2 lutego.
· Radna Gabriela Wegner – czy ci, którzy płacą tak zwane czynsze od wynajmu pawilonów, płacą za te dostawki?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – czynsz jest związany tylko i wyłącznie z obiektem, czyli 
z powierzchnią kwadratową obiektu, natomiast dostawka, jeżeli handluje z tak zwanej dostawki, to zostaje opomiarowane szerokość razy długość razy stawka 1,00 zł dziennie.

· Radna Renata Dąbrowska – czy targowisko na ulicy Angowickiej ma w swoim regulaminie, że tylko trzy dni w tygodniu może handlować, czy to może być też przez cały tydzień, czyli od poniedziałku do soboty?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie ma takiego zapisu, natomiast przyzwyczajenia kupców, czy sprzedających i osób korzystających z targowisk są takie, że pojawiają się zainteresowani kupcy we wtorek, piątek i sobotę, tak się utarło od wielu lat i to pozostało. Nie chcielibyśmy blokować, jeżeli w ciągu tygodnia są w stanie zorganizować stałe punkty i prowadzić handel, to nie ma żadnego problemu.

· Radna Renata Dąbrowska – może gdyby stawka była obniżona, to im by się opłacało, żeby byli tam cały tydzień.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynął też wniosek Stowarzyszenia na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości o zmianę lokalizacji tak zwanego „pchlego targu” – w załączeniu.
Przypominam, że obecnie ten „pchli targ” jest zlokalizowany przy postoju Taxi przy Bramie Człuchowskiej, organizatorzy tego targu twierdzą, że jest tam za mało miejsca, miejsce nie jest odpowiednie i proponują lokalizację na parkingu przy stadionie „Chojniczanki”. Jestem w stanie zgodzić się z tym, że to miejsce przy postoju Taxi nie jest może szczęśliwe.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – generalnie mamy tereny targowisk wskazane, wobec powyższego ja mimo to bym koncentrował wszystkie działania związane z handlem z ręki, jakkolwiek inaczej właśnie w terenach targowisk. Przyzwyczajajmy się do dobrych rozwiązań, a nie pokątnie wchodzimy najpierw na ulicę Grobelną przy Taxi, za chwilę wejdziemy na Mickiewicza 
i tam będziemy znowu mieli targowisko.
· Radny Stanisław Kowalik – w jakim terminie odbywa się ten „pchli targ”?

· Przewodniczący Antoni Szlanga – raz w tygodniu w niedzielę.

· Radny Stanisław Kowalik – jeżeli w niedzielę nie odbywa się na targowiskach, szczególnie przy Angowickiej sprzedaż, to można dla nich tam wyznaczać miejsca do handlu w niedziele.

· Radny Józef Skiba – jest jeszcze trzecie targowisko na Placu Piastowskim, tam są dwie, trzy budki stałe, reszta jest całkowicie pusta, w niedzielę nawet im tam czynszu nie będzie nikt zbierał.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie proponuję wniosek, aby Pan Dyrektor Rekowski przygotował odpowiedź dla Stowarzyszenia, że podzielamy pogląd, iż lokalizacja przy Grobelnej jest nieszczęśliwa, w związku z czym proponujemy lokalizację przy Palcu Piastowskim w niedziele.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska prosi Dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska o udzielenie odpowiedzi Stowarzyszeniu na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości, że Komisja podziela pogląd, iż lokalizacja przy Grobelnej jest nieszczęśliwa, w związku z czym proponuje lokalizację przy Palcu Piastowskim w niedziele.
- 7 za (jednogłośnie).
Radny Józef Skiba – proszę o wyjaśnienie, kto zawinił w Parku 1000-lecia jeżeli chodzi o tą wielką awarię?

· Przewodniczący Antoni Szlanga – będzie odpowiedź, zostanie to określone i się dowiemy.

Radna Renata Dąbrowska – czy miała posiedzenie Komisja ds. Oznakowania i chciałabym się dowiedzieć, czy te sprawy, które mówiłam na poprzedniej Komisji, to znaczy chodzi mi o ten postój na ulicy Ludowej, czy już coś wiadomo na ten temat, chodziło postawienie zakazu po jednej stronie ulicy. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – posiedzenie Komisji ds. Oznakowania odbyło się w ubiegłym tygodniu, jednak ulica Ludowa przeszła jakby do uściślenia, ponieważ wszelkie wskazania, po której stronie mamy zakazać parkowania, szczególnie tam, gdzie są mieszkańcy indywidualni, będzie pismo do Samorządu, żeby to Samorząd Mieszkańców zdecydował, ponieważ postawienie znaków nie będzie prawdopodobnie skutkowało, bo sąsiad sąsiadowi chce zgotować gorsze warunki, czy parkujemy po prawej stronie, czy po lewej, bo ten prowadzi działalność, po drugiej stronie też prowadzi działalność.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – prosta sprawa, Samorząd wskaże po której stronie parkować.

Radna Renata Dąbrowska – jeszcze jedna sprawa, czy coś dowiem się o ulicy Tucholskiej?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o ulicę Tucholską to nie mam informacji, czy 
w roku bieżącym będzie realizowana budowa, czy przebudowa tej ulicy, postaram się uzyskać informacje od Burmistrza i odpowiem.

Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę jeszcze poinformować, że stałym uczestnikiem naszej Komisji jest Pełnomocnik Burmistrza ds. Likwidacji Barier Architektonicznych Pan Marek Czajka, który w każdym posiedzeniu Komisji Komunalnej będzie uczestniczył.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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